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Poznaj sam siebie
— ..Jonchimku, co ty robisz?"

— „Panie, panie, byle szum, byle szumi...'

I. wywiadu udzielonego przez Józefa Piłsud­

skiego w dniu 13 wsześnia 1930 r.

Toczy się ożywiona dyskusja zarówno 

na temat ordynacji wyborczej, jak i dalszej 

naprawy ustroju naszego na podwalinach 

nowej Konstytucji. 1 dobrze, że zaintereso 

wanie dla tych zagadnień życia publicznegi 

w państwie, wzmaga się w społeczeństwie, żt 

zaprząta umysły.

Przy tej sposobności jednak nie możem) 

zaniechać obowiązku, by i do własnego o 

gródka nie rzucić kamienia...

Obóz nasz posiada tyle poczucia odpo 

wiedzialności za Państwo — ma zresztą tyk  

siły — że do tego autokrytycyzmu jest nie 

tylko uprawniony, ale i zobowiązany. Ik 

jeśli publicystyka naszego obozu, uświadamia 

jąc od lat wielu szerokie warstwy społeczeń 

etwa o rzeczywistości poilskiej, nie wahań 

się nigdy w wytykaniu przeciwnikom ic. 

przywar i błędów — to nie może równic 

i zawahać się wtedy, gdy spada na nią o 

bowiązek wytknięcia również i pewnyc; 

niepożądanych przejawów czy niedość prze 

myślanych wybryków i we własnym obo 

zie. By nam kiedyś nie zarzucono, żeśm. 

umieli dostrzec źdźbło w oku cudzem, za, 

nie dostrzegliśmy tramu w oku wlasuem...

Oczywiście: te tramy własne to moż< 

zbyt drastyczne określenie. Nie wszystkim, 

snującym różne własne pomysły, przyznać 

można komplement, że klina wbić są w sta­

nie w nasz obóz... Może są to raczej draż­

niące ździebełka, które trzeba poprostu usu­

nąć..

Bądź co bądź jednak i to zrobić należy. 

Bo obóz wielki i silny, którego nie stać ma 

samokrytycyzm, który nie umie się rozpra­

wić z indywidualistyczncmi nalotami roz 

maitych „pomysłowiczów", który nie potra­

fiłby dostrzec na swej niwie wątłych kieł­

ków, by je czemprędzej wyplenić — popaść 

musiałby w swego rodzaju kwictyzm, bt 

co więcej znalazłby się po pewnym czasu  

w tern położeniu, że jego założenia ideowe o 

plotłyby i przesłoniły powoje, bujnie wyra 

stające właśnie w tych indywidualnych, 

i często dobrą wolą, ale często tylko przebił- 

jalą ambicją podyktowanych „pomysłów".

Jeśli więc zwalczamy partyjnictwo, jeśli 

stanowczo mówimy, że ze społeczeństwem  

trzeba się porozumiewać nie zapomocą bon- 

^zów partyjnych — to dlaczegóźbyśmy we- 
Jwnątrz obozu mieli tolerować podobne oby­
czaje? Dlaczego w obrębie obozu miałybj 

’istnieć nadal jakieś „ersatze" partyjuictwar 
Jakieś w mniej lub więcej zakapturzonej 
formie imitacje partyjnych organizacyj?

I jeśli naprawy ustroju Państwa nie o- 
pieramy na walce klas i na starych lub 

^nowych doktrynach, jeśli właśnie unikamy
. jaknajstaranniej tego doktrynerstwa, które 
kostniało w wąskich ramach przeróżnych
„programów", o których ongi Józef Piłsud­
ski powiedział, że „cechą ich jest wymiera­
nie treści, a wzrost znaczenia formy" — to 
dlaczego mielibyśmy znosić we własnym o- 
bozie analogiczne objawy i nie wytknąć ich 

Tym, którzy jeszcze nic zdołali przeobrazić 
się wewnętrznie tak. by wyzbyć się stare­

go nałogu myślenia kategorjami, atomizu- 
jąćemi społeczeństwo wedle programów par­
tyjnych lub, by robić „byle szum"?

— „Obok ludzi poważnych — powiedział 
Józef Piłsudski, gdy charakteryzował „ga­
snący — kroczą mniej poważni. Ci 
co wyrośli na to, by przez małpie grymasy,

Gdy zdejmujemy 
krepą ze sztandarów

23 czerwca upływa 6-tygodni od 
śmierci Józefa Piłsudskiego i na­
stępuje oficjalny koniec okresu ża­
łoby narodowej. —

Upływu sześciotygodniowy okres żałoby 
luródowej. Z opuszczonych do potowy ma- 
>ztu flag zniknie czarna krepa, z ramion 

mijoiiow obywateli żałobna obwódka. —  
wewnętrzne znaki pietyzmu, okazanego przez 
uiie społeczeństwo największemu by nowi 
dolski — ustąpią.

lak bowiem każę nieubłagane prawo ży- 
ia. lak bowiem ustanowiła Opatrzność, że 
ycie po największym choćby wstrząsie iść 
misi naprzód, nie może zaznać przerwy.

1 dlatego ten pietyzm, to umiłowanie i 
en przeolbrzymi żal, jakim społeczeństwo o- 
oczylo odejście w zaświaty Jozefa Piłsuds­
kiego — przenosi się coraz głębiej do dusz 
inszych z zewnątrz nawewnątrz.

Będziemy Twórcy Legjonów, Wskrzesi- 
iclowi idei Niepodległości, Pierwszemu Na- 
zelnikowi Państwa, zwycięskiemu Wodzowi 
■iaczelnemu, a potem do chwili zgonu, Wiel- 
.iemu Nauczycielowi Narodu stawiali pom- 
iiki ze spiżu i marmuru, uczcimy Jego pa- 
aięć najwspanialszemi przejawami sztuki, 

ia jakie zdobyć się zdołamy; pokryje się 
Polska fundacjami, utrwalającemi po wieki 
Jego imię — ale najtrwalsze pomniki zbu­
dujemy w naszych sercach i budować nie 
przestaniemy w duszach pokoleń, które po 
nas przyjdą...

Bo — stwierdźmy to w dniu, w którym  
zdejmujemy zewnętrzne znaki żałobne —  
wewnątrz nas, w naszej duchowej jaźni, w  
aaszem moralnem odczuwaniu żyje Józef 

■ Piłsudski, acz doczesne jego szczątki 
spoczywają w krypcie Wawelu, mózg znaj- 
luje się w pracowni naukowców, a serce 
ipocznie u stóp Matki Żyw jest w nas i żyw  
oędzie w pokoleniach.

Ostała się bowiem po Nim ta olbrzymia 
siła moralna, ta dogłębna, a nieziszczalna 
moc wewnętrzna, której tchnienie śmierci 
naruszyć nie może.

Była w Nim ta zniewalająca siła zawsze. 
1 wtedy, gdy w mrokach niewoli mówił znik- 
.‘zemniałemu tą niewolą pokoleniu osobliwe 
jakieś słowu: wolność... walka... wojsko... 
śmierć w ofierze za Ojczyznę... Wtedy, gdy 
te słowa trafiły do garści młodzieńców i 
zniewoliły ich, by „na stos rzucili swój ży­
cia los".

I była wtedy, gdy już nie dla garści mło- 
Izicńców, a dla dziesiątków miljonów Po­
laków nastała wymodlona przez Adama Mic­
kiewicza chwila: opadły kajdany i zmar­
twychwstała Polska.

Cóż wtedy, w tym przełomowym listo- 

przez pajacowe ruchy kompromitować i o- 
śmieszać to, co chcą utrzymać, co zginąć 
musi".

Czy obóz nasz jest wolny od tego ele­
mentu, co z naśladownictwa tego „co zginąć 
musi", czyni sobie platformę działania?

Jest stara prawda grecka, ujęta w zwięz­
łą formułę: „gnoti s‘auton“... poznaj siebie 
samego... Nie straciła ona poprzez tysiącle­
cia dotychczasowego waloru. — I dlatego 

szczerze i otwarcie to wszystko powiedzieć 

musimy.
A jedną z naczelnych zasad, na której 

m, in, obóz nasz się opiera, jest właśnie wy­

padzie, zniewoliło naród — ten zdeprawo­
wany stuletnią niewolą. tyloma sporami 
„orjentacyj  nenii", podzielony trzema tra­
dycjami trzech różnych systemów rządzenia 
poróżniony naród, że człowieka w sinej 
kurtce żołnierskiej i szarej maciejówce li­
znął jako swego Wodzu, że podporządkował 
się Jego autorytetowi, że dał Mu taką pełnię 
władzy?

Pytanie to zaprzątywało również i same­
go Komendanta. Dnia 5 lipca 1925 r. wygło­
sił przemówienie, w którem zastanowił się 
nad tajemnicą tej siły moralnej, która Wo­
dza Narodu uczyniła wielkością o nieograni­
czonym zasięgu. Mówił o sobie.

— „Człowiek ten wydawał edykty, pow­
szechnie słuchane, człowiek ten wydawał 
rozkazy, które były wykonywane... Wszy­
stko wtedy zależało od jego dobrej woli, od 
jego decyzji... Biernie, czy czynnie, chętnie, 
czy niechętnie, miljony mu uległy, miljony 
jego jednego wyniosły w górę.."

— „Dlaczego — zadaje sobie pytanie Jó­
zef Piłsudski — poco i naco i z jakiej racji? 
Dlaczego ten, a nie inny? Skąd i co za przy­
czyna? Skąd to dziwne zjawisko, które nagle 
w Polsce zaistniało?"

1 odpowiada:
„Nowa Polska dała przy swoim pierw ­

szym kroku symbol swój w postaci człowie­
ka, ubranego w szary, dość obszarpany mun­
dur, zaplumiony w więzieniu magdebur- 
skiein.

Był to — określa Komendant — „fakt 
moralnej pracy, której dokonał w tym cza­
sie naród".

Było to — powiada — „zaprzeczenie tej 
smutnej dalekiej tradycji i tej smutnej sła­
wy, którą naród nasz miał w przeszłości. —  
Polska, sami Polacy to twierdzili, nierządem  
stoi. Polska to jest prywata. Polska to jest 
zła wola. Polska to jest anarchja". —

Przesuwa w swej analizie Józef Piłsud­
ski cale zagadnienie na płaszczyznę moralną 
— i tu dopatruje się tajemnicy tej siły, któ­
ra zniewalała najpierw' garść młodzieży, a 
potem cały naród.

1 ta sama siła moralna działała przez 17 
lat po wskrzeszeniu Państwa, ta sama siła 
moralna przeobrażała naród w ciągu tego 
okresu — i ta sama siła moralna ostała się 
nam teraz, gdy Józef Piłsudski zamknął oczy 

na wieki.
Siłę tę moralną przekazał społeczeństwu  

jako spuściznę świętą i wielką.
Zdejmiemy opaski żałobne — a w du­

szach i w sercach będziemy spadkobiercami 
tej siły, którą nam pozostawił Józef Piłsud­
ski...
Na straży jej niech stoi każdy w Narodzie nach są jednakowe warunki.

plenienie tego wszystkiego z polskiej rze­
czywistości. Nic uznajemy potrzeby rozma­
wiania ze społeczeństwem za pośrednictwem  
„central partyjnych", ani z t. zw. „prawicy", 
ani z t. zw. „lewicy", ani z takiego czy in­
nego „programu" klasowego czy stanowego 
— więc również i we własnym obozie nie u- 
znajemy rozmaitych przybudówek i nadbu­
dówek, choćby głosiły hasła nasze, ale wcie­
lały się w formy, żywo przypominające par­
tyjne obyczaje. Nie będziemy nawiązywali 
kontaktu z szeroką masą społeczną ina­
czej, jak nam wskazują właściwe założenia 
naszego obozu, a nie chcemy do tego po­

Ks. Michał Rękas, sekretarz Apostolstwu 
Chorych w Polsce dostąpił rzadkiego za­
szczytu wygłoszenia w dniu 2. bm. przed mi­
krofonem radjostacji watykańskiej odczytu 

o apostolstwie chorych w Polsce.

KRYTYCZNE ODGŁOSY O MOWIE  
KSIĘCIA WALJ1.

Głośna pojednawcza mowa księcia Walji' 

wypowiedziana pod adresem Niemiec spotkała 

się w prasie angielskiej naokół z przychylnem  

przyjęciem. Tembardziej wobec tego na uwa­

gę zasługuje glos Sir Castelrosse, który był ad- 

jutantem księcia Walji w czasie wojmy świato­

wej. Sir Castelrosse pisze na łamach „Daily 

Expressu", że przyjaźń z Niemcami, którzy glo­

ryfikują wojnę i których moralność jest tak wy­

bitnie różna od angielskiej, może się skończyć 

źle, Niemcy dążą do hegemonji nad światem.

„Podając dłoń Niemcom trzeba dobrze u- 

ważać czy nasz nowy przyjaciel nie ściska w  

drugiej ręce karabinu", — oświadcza Sir Cas- 

telrosse w zakończeniu swych uwag.

GŁOS Z NAD GRANICY.

W krótkim artykule wstępnym tygodnik 

niemiecki „Die Sendung" wzywa do pomocy w 

zaopatrywaniu ośrodków młodzieży hitlerow­

skiej w radjoodbiorniki, „bez których młodzież 

będzie niczem, rozbrojoną armją, rzeszą robot­

ników bez narzędzi". Z wielu setek listów, o- 

trzymywanych na ten temat od młodzieży, zacy­

towano jeden jako szczególnie ważny, dowodzi 

bowiem, jak bardzo potrzebne jest radjo na Po­

morzu. List ten pochodzi ze wsi, położonej tuż 

koło polskiej granicy. Opisuje, jaką radością i 

pomocą są specjalne audycje dia młodzieży na 

tern pustkowiu: „ale my tu nad granicą biedni 

jesteśmy, brak nam odbiorników; pomóżcie! „...A  

właśnie nad granicą — komentuje sprawozdaw­

ca — taką palącą koniecznością jest, by mło­

dzież nawiązać mogła kontakt ze swymi towa­

rzyszami w Rzeszy, by czuła, że pracując na tej 

odpowiedzialnej, eksponowanej placówce na 

granicy Nierrfiec nie jest samotna ani zapomnia­

na. Audycje dla młodzieży hitlerowskiej sta­

nowią tu jeden z najsilniejszych łączników. Wy­

mowny ten głos niemiecki jest i dla nas ważnym  

wskaźnikiem. Wszak nad granicą po obu stro-

średnictwa, ani „Związku zachowawców" czy 
„Związku naprawy wsi i miast", czy „Partji 
Pracy", czy tak lub inaczej nazwanych frak- 
cyj lub kopij partyjnych komórek.

Bo wszystko to — zdaniem naszem —  
istnieje po to, „byle szum, byle szum", a nam  
nie o szumne „grymasy" chodzi.

I jeśli tę walkę podjęliśmy i szczęśliwie 
do końca doprowadzimy z żywiołami poza 
naszym obozem — to zdołamy się uporać 
spewnością z przybudówkami tego rodzaju  

wewnątrz obozu. — -
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n ifes tac ją n arod o w ą, w y razem  g łęb o k ieg o zro zu m ien ia ca łeg o sp o łeczeń ­

s tw a zn aczen ia  m o rza d la P o lsk i, w y razem  n ieu g ięte j jeg o w o li zb io ro w ej 

u trzy m an ia m o rza n a zaw sze . W d n iu  ty m  d o  zb io ro w eg o czy n u w zy w a  

n as L ig a M o rsk a i K o lo n jaln a  h asłem : B u d u je m y P o lsk ie o k r ę ty n a p o l­

sk ie j s to c z n i* 4 — Z jed n o czm y s ię w szy scy ram ię p rzy ram ien iu , jak  

P o lsk a d łu g a i szero k a , ab y p o p rzez z iem ię P o m o rsk ą m y ślą i se rcem w  

p ie lg rzy m ce n aro d o w ej m aszero w ać n ad n asz  B ałtyk  i tam  w  G d y n i p rzed  

o b liczem  m o rza , zad o k u m en to w ać n asze b ra te rs tw o u czu ć, czy n u i p o g o to -  

w  ia . P o m o rze s ta je w  p ie rw szy m  sze reg u d o ap e lu m o rsk ieg o . Ilu n as  

je s t w e w szy stk ich n aszy ch m iastach , m iasteczk ach , o sad ach i w siach —  

w y jd z iem y rado śn ie n a sp o tk an ie „Ś w ię ta .M o rza 4 ', św iad o m i te j p raw d y , 

że P o lsk a m o carstw o w a w  n ie ro zerw aln y m ty lk o p rzym ierzu z m o rze in  

is tn ieć b ęd z ie . P an cerz s ta lo w y o k rę tó w  w o jenn y ch o sło n ić m u si n asz  

sz lak m o rsk i, ab y  zab ezp ieczy ć sp o k ó j ca łe j z iem i p o lsk ie j. Z w arty m  fro n ­

tem  o b y w ate lsk ie j g o to w o ści d a jm y d o w ó d  w  d n iu  „Ś w ię ta  M o rza" , że jak  

jed en m ąż p rag n iem y tw o rzy ć lep szą p rzy szło ść w  k ra ju  w  im ię B o g a i 

d o b ra n aszeg o P ań stw a . D o w ied źm y czy n em , że w  s łu żb ie b an d ery O rła  

B ia łeg o  w szy scy  trw ają i trw ać  b ęd ą n a s traży p o lsk ieg o m o rza . S p e łn ij-

4 -  Z a o b r a z ę n a r o d u p o lsk ie g o a r e sz to ­

w a n y z o s ta ł p r o b o sz c z w T r o k a ch , l itw in  

M a  Iy  n  is z -M a  l ic k  i .

5 -  1 1 -le tn ia J a n in a N o w a k z S ta r o s ie k  

o tr z y m a ła z ły s to p ie ń w  sz k o le i r z u c iła s ię  

p o d p o c ią g , o d n o sz ą c c ię ż k ie p o tłu c z e n ia i 

z ła m a n ie p r a w e g o p o d u d z ia .

6 - W  D u n a jcu p o d C z e c h o w e m  u to n ą ł  

9 -le tn i W o jc ie c h  O g ó r e k .

4 -W  R a c ią ż u (p o w . s ie r p e ck i) ju n a c y  

O b o z u P ra c y w y w o ła li a w a n tu r y p r z e c iw -  

ż y d o w sk ie . S k le p y  ż y d o w sk ie u c ie rp ia ły p o ­

w a ż n ie . S z e re g o só b p o tu r b o w a n o .

4 - W  S u w a łk a c h  m ia ły r ó w n ie ż m ie jsc e  

z a jśc ia a n ty ż y d o w sk ie , k tó r e z lik w id o w a ­

ła p o lic ja .

5 -  W  p o w ie c ie c h o jn ic k im  sp ło n ę ło 1 2 0  

m ó r g la su , w p o w ie c ie tu c h o lsk im  2 m o r g i,, 

w  le śn ic tw ie M a r y n ó w k o k o ło O b o r n ik 1 3 0  

h a , w p o b liż u s ta c j i B r z o z y sp ło n ę ło 1 8  

m o r g ó w  la su .

6 -  W a r sz a w sk i c e c h ś lu sa r sk i o b c h o d z i  

w  d n iu 2 9 b m . 4 0 0 -lec ie sw e g o is tn ie n iu .

7 - W  z w ią z k u z e z d e m o lo w a n ie m  l in o -  

ty p ó w w d r u k a r n i „ K u r je r a L w o w sk ieg o * '  

a r e sz to w a n o s tu d e n ta L e sz k a B o b r o w sk ieg o .

Z A G R A N IC Ą .

ro b k u , sk o ro zaro b io n y tu ta j p ie ­

n iąd z w y w o zisz n a zak u p y d o in n e ­
g o m iasta . —  —  —  —  —

Ś W IĘ T O  B O Ż E G O  C IA Ł A  W  S T O ­

L IC Y

W A R S Z żk W A . W św ię to B o żeg o C ia ła o  

g o d z . 1 0 ran o w  k a ited rze św . Jan a o d p raw io ­

n e zo sta ło u ro czy ste n ab o żeń stw o . M szę św . 

ce leb ro w ał w asy ście liczn eg o k le ru k s. b i­

sk u p S zlag o w sk i w o b ecn o śc i k ard y n a ła R a ­

k o w sk ieg o i n u n c ju sza ap o sto lsk ieg o k s. A lar- 

n iag g ieg o . N a n ab o żeń stw ie o b ecn i b y li p re -  

in je r S ław ek , m arsza łek  S en a tu K aczk iew icz , 

m in istro w ie Jęd rze jew icz , B u tk iew icz, K aliń ­

sk i, p rezes N IK . g en era ł d r K rzem ień sk i, 

p o d sek reta rze s tan u , g en era lic ja , p rzed sta ­

w ic ie le w ład z p ań stw ow y ch  i sam o rząd o w y ch  

z w o jew o d ą Ja ro szew iczem , w icep rezy d en ­

tem m iasta O lp iń sk im , p o sło w ie i sen a to ro ­

w ie , d e leg ac je w o jsk o w e , p rzed staw ic iele k o ­

m en d y g arn izo n u m iasta s tó ł. W arszaw ) z  

m ajo rem C zu r.uk iem , p rzed staw ic ie le sze re ­

g u o rg au izacy j i in s ty tu cy j sp o łeczn y ch i 

tłu m y w iern y ch .

P rzed k o śc io łem u staw iła s ię k o m p an ja  

ch o rąg w ian a 5 0 p . s . k . P o n ab o żeń stw ie

m y n asz  o b o w iązek  o fia rn ie . S p e łn ij m y w  m y śl -w sk azań W o d za N aro d u  

M arsza lk a Jó zefa P iłsu dsk ieg o , w y p o w ied z ian y ch w  d n iu  św ię ta M ary n ar­

k i W o jen n e j, 1 0 lu teg o 1 9 3 0 r ..

N IE C H P O L S K A  M A R Y N A R K A W O JE N N A S T A N IE S IĘ JE D N Y M  

Z N A JM O C N IE JS Z Y C H  O G N IW  M O C A R S T W O W E J P O T Ę G I P O L S K I.

P o w ia to w y K o m ite t „ Ś w ię ta  M o r z a 4 4 .

■■■■■■■■■■■■■■■■■

4 - P ism a p o d a ją , iż 1 0 -c io r o d z ie c i w  j w szy scy o b ecn ii n a n iem  w zię li u d z iał w ii-

w ie k u  o d 1 2 -1 5 la t z o s ta ło w  R o sji r o z s tr z e ­

la n y c h  z a  to , ż e  p o  p o w r o c ie  z  C h a r b in a  sk a r ­

ż y ły s ię n a g łó d .

4 - W  P a r y ż u  p r z e d  k o śc io łe m  N o tr e D a ­

m e o d b y to s ię w ie lk ie w id o w isk o p a sy jn e  

p r z y u d z ia le p o n a d 7 .0 0 0 w id z ó w .

5 - W  p r o w in c j i c h iń sk ie j F u k ie w w y ­

b u c h ła  e p id e m ja d ż u m y . 1 0 0 lu d z i ju ż z m a r -  

lo . 7 .0 0 0 lu d z i u d z ie lo n o sz c z e p ie ń o c h r o n ­

n y c h .

6 -  P o d B r e sc ią (W ło c h y ) p io ru n u d e r zy ł  

w  s ta d o b y d ła i z a b ił 1 2 k r ó w , k ilk a k ó z i 

je d n ą  św in ię .

7 -  B u d a p e sz t n a w ied z o n y z o sta ł fa lą  

sa m o b ó js tw . W  u b . so b o tę z a n o to w a n o  2 8 , a  

w  n ie d z ie lę 2 4 w y p a d k i sa m o b ó jstw a .

8 -  W  W a le n c ji (H isz p a n ja ) sp ło n ą ł c y r k , 

p r z y c z e m  c a łe u r zą d ze n ie z o s ta ło z n isz c z o ­

n e .

9 -  W  N o w o r o sy jsk u  (S o w ie ty ) z a m o r d o ­

w a n y z o s ta ł je d e n z p r z y w ó d c ó w so w ie tu  

m ie jsk ie g o A n tip o w .

4 -  P r e z . E sto n j i P a e ts , k tó r y o d b y ł k u ­

r a c ję w T r u sk a w c u , z a c h o r o w a ł w sk u te k  

p r z e z ię b ie n ia .

4 - ż a g lo w ie c m o to ro w y L ig i M o r sk ie j i 

K o lo n ja ln e j „ E lem k a " w  d n iu 1 6 b m . z a w i­

n ą ł d o h isz p a ń sk ie g o p o r tu K a d ik s . P ier w ­

sz a p o d r ó ż s ta tk u o d b y w a s ię p o m y śln ie .

1 2-  p o b liż u F o r li (W ło c h y ) z d e rz y ł s ię  

m o to c y k l z sa m o c h o d e m . O b ie m a sz y n y  

s ta n ę ły ,w p ło m ie n ia c h . 3 o so b y p o n io s ły  

śm ie r ć .
4 -  W  B e r g a m o (W ło c h y ) s iln y w ic h e r  

r z u c ił d w ie d z ie w c z ę ta ja d ą c e n a r o w e r z e ,  

p o d w ó z . J e d n a z n a la z ła śm ie r ć p o d k o ła ­

m i, d r u g a z o s ta ła p o k a le c z o n a .

4 -  W  śr o d ę o d b y ł s ię p o g r z e b 6 0 o fia r  

w y b u c h u a m u n ic j i w  R e in sd o r f .

4 - W e d łu g z a r zą d z e n ia o b ję to ść d z ie n ­

n ik ó w w ło sk ic h n ie m o ż e p r z e k r a c z a ć 1 0  

s tr o n , w  śr o d y i p ią tk i ty lk o  6 s tr o n .

4 -  W  N a n k in ie (C h in y ) o g ło sz o n o „ w a l­

k ę z g o le m i r ę k a m i* '. K o b ie to m  b e z r ę k a ­

w ic z ek  p o lic ja n c i m a ż ą r ę c e fa r b ą .

4 - D o O sia p r zy b y ł z K o r sy k i L e w  

T r o c k ij . C e l p r z y ja z d u je g o d o N o r w e g ji 

o to c zo n y  je s t ta je m n icą .

4 - 3 0 ty s ię c y m a r y n a r z y c u d z o z ie m sk ic h  

s tr a c i p r a c ę n a s ta tk a c h a m e r y k a ń sk ic h .

ro czy ste j p ro cesji. D o sto jn eg o ce leb ran sa  

b isk u p a S zlago w sk ieg o p ro w ad z ili p o d b a l­

d ach im em  p rem jer S ław ek i m arsza łek S e ­

n a tu K aczk iew icz . W zd łu ż tra sy , k tó rą p rze ­

ch o d z iła p ro cesja , tw o rzy ły szp a le r b rac tw a  

re lig ijn e . L w an g e lje o d śp iew an e zo sta ły p rzy  

o łta rzach w  k o śc ie le O O . B ern ard y n ó w , p rzy  

k ap licy W . T . D . (W arsz . Io w . D ó b r.), O O . 

K arm elitó w  i p rzy fig u rze M atk i B o sk ie j 

Z w y cięsk ie j k ró la Jan a S o b iesk ieg o .

W Y S T A W A  G D Y Ń S K A  O B E S Ł A N A  

C A Ł K O W IC IE .

W y staw a P rzem y sło w ro -R zem ieśln icza w  

G d y n i (2 9 czerw ca —  1 w rześn ia 1 9 3 5) je s t ju ż  

ca łk ow ic ie o b esłan a , w szy stk ie s to isk a zo sta ły  

za ję te , a zareze rw o w an o ty lko k ilk a d la firm  

rzem ieśln liczy ch , k tó re p rzy g o to w u ją ek sp o n a ty  

p rzezn aczo n e w y b itn ie n a ek sp o rt d o ró żn y ch  

k ra jó w .

Z ain te reso w an ie W y staw ą je s t b ard zo d u ­

że w  k ra ju i zag ran icą ; p rasa p o lsk a w  g ran i­

cach R zeczy p o sp o lite j o raz w szy stk ie w y d aw ­

n ic tw a  n a w y ch o dź tw ie p o św ięca ją w y staw ie d u ­

żo m ie jsca , o m aw ia jąc je j zn aczen ie d la ro z ­

w o ju g o sp o d ark i k ra jow ej. G ło sy p rasy p rzy ­

czy n iły s ię d o zo rg an izo w an ia z ró żn y ch s tro n  

P o lsk i liczn y ch w y cieczek n a W y staw ę . Z za  

o cean u p rzy b ęd ą P o lacy i o b cy k u p cy , d z ien ­

n ik arze i zw ied za jący .

T R U P  N A  D A C H U  P O C IĄ G U .

B R O D N IC A . Jad ący b ez b ile tu n a d ach u  

p o c iąg u o so b o w eg o n r. 6 2 4 —  1 3 -le tn i L ach o ­

w icz W ikto r (z R em b erto w a) u leg ł n ieszczę ­

ś liw em u w y p adk o w i. G d y  p o c iąg p rze jeżd żał 

p o d w iad u k tem  k o le jo w y m  p o m ięd zy s tac ja ­

m i K o n o jad y —  N ajm o w o w  p o w iec ie b ro d ­

n ick im , u d erzy ł o n g ło w ą o m u r i zo sta ł za ­

b ity n a m ie jscu . Z w ło k i p rzew iez io n o ty m  

sam y m  p o c iąg iem  d o k o stn icy  szp ita la p o w ia ­

to w eg o w  B ro d n icy d o d y sp ozy c ji w ład z są ­

d o w y ch .

A K C J A  A N T Y P O L S K A  W  C Z E ­

C H O S Ł O W A C J I

M O R A W S K A O S T R A W A . N a s tacji k o ­

le jo w ej w  N aw siu  Jab ło n k o w ie n a Ś ląsk u  n ad  

O lzą u su n ię to n ap isy p o lsk ie , zn a jd u jące s ię  

w ew n ątrz d w o rca o b o k n ap isó w  czesk ich . —  

F ak t ten w y w o ła ł w ie lk ie o b u rzen ie w śró d

T R A N S M IS JA  
Z A M S T E R D A M U

Ś W IA T O W A A U D Y C JA  
H O L E N D E R S K A

W  N IE D Z IE L E . 2 3 . V I. O  G O D Z . 1 0 .5 0 ^

TANI POBYT
w Warszawie
POKOJE 

z bieżącą wodą 

i calkowitem 

utrzymaniem 
od zł 9f—

POLECA

Ho t el . Ro ya l
Chmielna 31 - b lisk o D w . g

s ię o k aza ło , zb ieg ł z P ary ża d o S zw ajca rji.

lu d n o śc i p o lsk ie j. N ap isy p o lsk ie w ew n ątrz  

d w o rca jab łon k o w sk ieg o b y ły o sta tn iem i, ja ­

k ie je szcze is tn ia ły n a k o le jach czesk ich , — ' 

M in iste rs tw o K o le i w  P rad ze i d y rek c ja k o ­

le jow a w O ło m u ń cu n ie resp ek tu ją d em o n ­

s tracy jn ie języ k o w y ch p rzep isó w  u staw y o d ­

n o śn ie P o lak ó w , Z n am ien n y je s t fak t, że  

ty ch sam y ch p rzep isó w język o w y ch p rze ­

s trzeg a s ię sk ru p u la tn ie w T s to su n k u  d o  N iem ­

có w .

Z A  7 0 0 0 D IN A R Ó W  K U P IŁ  Ż O N Ę

B IA Ł O G R Ó D . W  lad ze p o licy jn e p ro w  a ­

d zą o b ecn ie ś led z tw o w  m ie jsco w o śc i D o b o j 

w  B o śn i, g d z ie w ieśn iak H asan B o g ow ie k u ­

p i! za 7 0 0 0 d in aró w żo n ę i tro je d z iec i o d  

sw o jeg o sąs iad a M ija K rd za lim ca . N ad m ie ­

n ić n a leży , że H asan B o g o w ie m a ju ż sw o ją  

w łasn ą żo n ę i tro je d z iec i.

W Y R O D N Y  N A U C Z Y C IE L  

Ż Y D O W S K I.

B E R L IN . Z M ag deb u rg a d o n o szą , że sąd  

p rzy sięg ły ch sk aza ł n a 1 0 la t c iężk ieg o w ię ­

z ien ia ży c ia H irsze ln d a, k ie ro w n ik a p ry w at­

n e j szk o ły h an d lo w ej, o sk arżo n eg o o u trzy ­

m y w an ie ero ty czn y ch s to su n k ó w  ze sw o jem i 

u czen icam i. O g ło szen ie w y ro k u  s ta ło s ię h as ­

łem d o w ie lk ie j k am p au ji an ty sem ick ie j, 

p ro w ad zo n e j w śró d lu d n ośc i. W czasie d e ­

m o n strac ji u liczn e j p rzem aw ia ł n acze ln y re ­

d ak to r p ism a an ty ży d o w sk ieg o „D er S tu cr-  

m o r“ K aro l H o lz z N o ry m b erg ji.

W IL H E L M  H A B S B U R G  O S K A R Ż O ­

N Y  O  O S Z U S T W A

P A R Y Ż . W  śro dę m ia ła s ię o d b y ć w g a ­

b in ec ie sęd z ieg o ś led czeg o w P ary żu k o n ­

fro n tac ja p o m ięd zy arcy k sięc iem  W ilh e lm em  

H ab sb u rg iem , zn an y m  p o d  p rzezw isk iem  W a ­

sy l W y szy w an y , a n ie jak ą P au le ttą K o n y -  

b a , o sk arżo ną  o  sze reg  n ad u ży ć  i o szu stw  k tó ­

ra k a tego ry czn ie tw ie rd z iła p o d czas d o ch o ­

d zeń , że W asy l W y szyw an y b y ł ich w sp ó ln i­

k iem . A rcy k siążę W ilh e lm  H ab sb u rg n ie s ta- J 

w ił s ię n a w ezw an ie sęd z ieg o ś led czego i jak

W o b ec teg o sęd zia  ś led czy ro zp isał za n im  li­

s ty g o ń cze z n ak azem  aresz to w an ia .

T A J F U N  N A  F O R M O Z IE
T O K IO . Z  T ajw an n a F o rm o zie d o n o szą  

o s iln y m  ta jfu n ie , k tó ry w y rząd z ił d u że s tru ­

ty . F lo ty lla ry b ack a , k tó ra w y p ły n ę ła d n ia  

1 8 . b m . je szcze n ie p o w ró c iła . Z g in ę ło 6 5 lo ­

d z ie ry b ack ie . W  p o b liżu T aitik u za to n ę ła  

łó d ź z u czn iam i, k tó rzy  w szy scy zg in ę li.

K A T A S T R O F A S A M O C H O D O W A
P A R Y Ż . N a d ro d ze d o F o n ta in eb leau w  

p o b liżu P ary ża sam o ch ó d p ry w atn y zd erzy ł 

s ię z au to k arem . W  k a tas tro fie te j 5 o so b y  

zg in ę ły n a m ie jscu , a k ilk an aśc ie o d n io sło  

ran y , w śró d k tó ry ch 5 b ard zo c iężk ie . Jed n a  

z c iężk o ran n y ch  o só b zn a jd u je s ię w s tan ie  

b ezn ad z ie jn y m .

W S T R Z Ą S Y  P O D Z IE M N E .
P A S S A D E N A . (K a lifo rn ja ). W  d n iu 1 9 . 

b m . o g o d z . 1 7 ,2 8 w ed łu g czasu am ery k ań ­

sk ieg o se jsm o g ra fy zan o to w ały b ard zo s iln e  

w strząsy p o d z iem n e . O śro d ek trzęsien ia z ie ­

m i zn a jd u je s ię w  o d leg ło śc i 6 .5 0 0 m il.

Liczba abonentów 
.Głosu Wąbrzeskiego" s ta le wzra­

sta. Jes t to  d o w ó d , że gazeta na­

sza jest dobra i zasługuje na uzna­

nie. N ie zap o m n ij w ięc odnowił 

przedpłatę na nowy kwartał wzgl. 

miesiąc lipiec, a le n ak ło rĘ tak że  

ty ch , k tó rzy d o tąd ..Głosu Wą­

brzeskiego** n ie m ają , d o zaab o ­

n o w an ia g o n a p rzy sz ły k w ar­

ta ł w zg lędn ie m iesiąc lip iec .

K O M U N IK A T  P O W IA T O W E G O  
S E K R E T A R IA T U  B . B . W . R .

W  o k r e s ie  le tn im  t . j . o d 2 4 b m . 
d o 2 6 l ip ca b r . b iu ro S e k r e fa r ja tu  
P o w . B . B . W . R . c z y n n e  b ę d z ie  ty lk o  
w e  w to r k i i p ią tk i o d  g o d z . 1 0 -te j d o  
1 5 -te j .
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S  O  B  O  T K  I

A U D Y C JA  R A D JO W A
W  N IE D Z IE L E , 5 3 .V I. O  G O D Z . 2 4 .0 0

l-~-.  «
CZAS TO PIENIĄDZ I
GŁÓD I BEZROBOCIE 

zapobiega się 
przez zb i e ra n i e

M o ż n o ść z a ro b k o w a n ia k ilk a z ło ty c h  
d z ie n n ie w je d n e j ro d z in ie d a je

(hem. Fabryka „DONATOL"
w ła śc .: K. Wietrzyński. Wąbrzeźno -Pom.

u l. K o p e rn ik a 2

Zbierajcie rumianek ’
Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie­

lam w biurze fabrycznem

>.. ....
aMMHMBaiMBBaMgaaHBaMraa

KHO\I K A

Słońce 

w sc h ó d z a c h ó d

Św. katolic

2 1 Czerwieo p . A lo jz e g o 3 ,1 4 1 9 ,2 0

2 2 s . P a u lin a 3 ,1 4 1 9 ,2 0
2 3 N . Z e n o n a 3 ,1 5 1 9 ,2 1

IDZIE, IDZIE BÓG PRAWDZIWY....
W  c z w arte k ra n e k  b y ł c h m u rn y i d e sz c z  

z ra sz a ł z ie m ię . M im o p rz e lo tn y c h d e sz c z ó w , 

p rz e sz ła u ro c z y sta p ro c e s ja u lic a m i m ias ta .  

U lic e b y ły p ię k n ie u m a jo n e d rz e w k a m i, d o ­

m y z a ś p rz y b ra n e b y ły c h o rą g w iam i o b a r ­

w a c h k o śc ie ln y c h .

U ro c z y s ta p ro c e s ja w y ru sz y ła z k o ś ­

c io ła p a ra fja ln eg o p rz y b ic iu w sz y s tk ich  

d z w o n ó w .

E w a n g e lje św . p rz y 1 o łta rz u o d śp ie w a ł  

k s . F e lsk o w sk i, p rz y 1 1 k s . B ig u s, p rz y 1 1 1  

k s . S z y m a ń sk i, p rz y IV k s . B re jsk i. P ie n iu  

w y k o n a ły c h ó r L u tn ia , św . G rz e g o rza , św . 

C e c y lji.
Z a b a ld a ch im em  k ro c z y li p rz e d s ta w ic ie ­

le w ła d z i k o rp o ra c y j m ie jsk ic h .

ŚWIĘTO MORZA.
W e w to re k , w  sa lc e W y d z ia łu P o w ia to ­

w e g o o d b y ło s ię z e b ra n ie c e le m  o m ó w ie n ia  

te g o ro c z n e g o „ Ś w ię ta M o rz a 1’ . Z e b ra n ie z a ­

g a ił S ta ro sta P o w ia to w y p Z . K a lk s te in , 

w sk a zu ją c n a k o n ie c z n o ść w ię k sz e g o z a in te ­

re so w a n ia s ię sp o łe c ze ń s tw a  sp ra w a m i m o rz a  

a z w łasz cz a n a sz e j e k sp a n s ji m o rsk ie j. —  

S z cz e g ó ło w y , z a ry s p ro g ra m u u ro c z y s to śc i  

„ Ś w ię ta M o rz a “ p rz e d s ta w ił p re z e s L . M . i 

K . —  n a c z e ln ik S ą d u —  p . J . C ie sz y ń sk i.

P o d y sk u s ji ja k a w y ło n iła s ię —  u s ta ­

lo n o , ż e w so b o tę 2 8 c z e rw c a w g o d z in a c h  

w ie c zo rn y c h u lic a m i m ia sta p rz e jd z ie o rk ie ­

s tra , jo c z e m  o d b ę d z ie s ię rz u c a n ie w ia n k ó w , 

k o n k u rs d e k o ra c ji ło d z i, k o n c e rt o rk ie s try . 

U ro c z y s to śc i o d b ę d ą s ię w  o g ro d z ie p . T w a r­

d o w sk ie j.
W  n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię z b ió rk a u lic z n a  

p rz e m ó w ie n ie n a R y n k u , p o c h ó d p o d S ta ro ­

s tw o . S z c ze g ó ło w y p ro g ra m  p o d a m y w  n u ­

m e rz e p o n ie d z ia łk o w y m .
N a z e b ra n iu p o s ta n o w io n o d o P o w ia to ­

w e g o K o m ite tu w y b ra ć P p . B u rm istrz ó w , 

W ó jtó w , P re z e só w  o rg a n iza c y j i to w arz y s tw .

UDZIAŁ MŁODZIEŻY SZKOŁY 
DOKSZTAŁCAJĄCEJ ZAWODO­

WEJ W „ŚWIĘCIE RZEMIOSŁA*1.
W  n ie d z ie lę , d n ia 2 3 . b m . o d b ę d z ie s ię  

p o d p ro te k to ra tem  JW P a n a S te fan a K irtik li-  

sa _  W o je w o d y P o m o rsk ie g o —  z ja z d R z e ­

m io sła w sz y s tk ich z a w o d ó w , w  k tó ry m  w e ź ­

m ie u d z ia ł ta k że  m ło d z ie ż tu t. sz k o ły d o k sz t. 

z a w o d o w e j.
M ło d z ie ż w in n a w y stą p ić w z w a rty m

p z e reg u , o ile m o ż n o śc i w c z a p k a c h  sz k o ln y c h  

i lu b w s tro ju O A 1 P . Z b ió rk a i sp o rz q d z e u iv ' 

sp isu u c z e s tn ik ó w  w y c ie cz k i n a s ti^ ji n a  d w o i ! 

c u k o le jk i p o w ia to w e j o g o d z . 5 ,4 ”> ra n o . | 

P rz ew id z ian a je s t z n iż k a c e n b ile tó w b O  

7 5 p ro c , i w ty m  c e lu w p o trz e b n ą k a rtę n a ­

le ż y s ię z a o p a trzy ć . W z a s tęp s tw ie k ie ró w  n i i 
! k a sz k o ły a k c ję w y cie c z k o w i) p ro w a d z ić b ę i 

d ą n a u c z y c ie le p p . S ta n is ła w S z k a rła t i l .o ■ 

in u iu i N o ry  sk ic w  ic z . d o k tó ry c h n a le ży s ię  j 

z w ra c a c p o in fo rm a c je o ra z , in s tru k c je .

A l  A K  G A Z O W A N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

o ra z b a rd z o c ie k a w e p o k a z y z d z ie d z in y  

o b ro n y p rz e c iw  g a z ó w  < * j i lo tn ic z e j b ę d z ie  

m ia ła p u b lic z n o ść o k a z ję o g lą d a ć w p ią te k  

d n ia 2 1 c z e rw ca b . r . o g o d z . Ib .5 0 . im p re z ę  

tą u rz ą d z a O k rę g K o le jo w y L O P P . w sp ó ln ie  

z k o le jo w ą d ru ż y  n ą ra to w  u ic z ą o d k a ż a ją cą .

P rz ec h a d z k a n a G łó w n y D w o rz ec b ę d z ie  

s ię o p ła c a ła , g d y ż d e m o n s tro w a n e w y b u c h y

b o m b g a z o w y c h i t . p . n a p e w n o b ę d ą e m o c ­

jo n o w a ły in te re su ją c y c h s ię o b ro n ą p rz e c iw ­

lo tn ic z o g a z o w ą .

CIEKAWA IMPREZA „SOKOLA"
A b y d a ć m o ż n o ść sz e rsz e m u o g ó ło w i  

j m ia s tu i k o lic y z o b a c z y ć w ie lk ą im p re z ę  

sp o rto w ą g n ia z d o tu t. „ S o k o la " z a p ro s iło  

w ty m  c e lu n u n ie d z ie lę 2 3 c z e rw c a 1 9 3 5 r . 

m istrz a P o lsk i d h . T y lg n e ra , p o z a te m  p rz y -  

' b ę d z ie je sz c z e k ilk u in n y c h sp o rto w có w . 

। P u b lic z n o ść w ą b rz e sk ą c z e k u m ila n ie ­

sp o d z ia n k a , n a b o isk u P . W . i W . E . p o z a  

b ie g ie m  4 0 0 0 m tr. o p u h u r n a b ie ż n i, o d b ę d ą  

s ię ró ż n e p o k a z y ja k g im n a sty c z n e a k ro ­

b a ty cz n e i w io le in n y c h . Z a te m w sz y sc y  

n a b o isk o  d n ia 2 3 b m . o g o d z . 1 4 .3 0 p o p o łu d -  

I liu - . v ....

KRADZIEŻ PIENIĘDZY
W  d n iu , ja rm ark u d o m o w e m u p . G o śc iń -  

sk ie m u n ie w y k ry ty d o ty c h c z a s sp ra w c a  

sk ra d l 7 0 ,—  z ł z k ie sz e n i. P . G . w y sia n y b y l 

p rz e z sw e g o  p ra c o d a w c ę p . N a sta p o w y ro b y  

m o n o p o lu sp iry tu so w e g o . K ra d z ież y d o k o n a ­

n o w lo k a lu p . N a sta ij . w c z a s ie d o k o n y w a ­

n ia  d ro g i o d  b u fe tu  d o  d rz w  i . —  O to  p rz y k ła d  

sp ra w  n o śo i k ie sz o n k o w c ó w .

KRADZIEŻ TOREBKI
P o d c z a s ja rm ark u n ie z n an y o so b n ik  

sk ra d ł m a sz k o d ę p . Ire n y B e rn d tó w n y z  

M ie w a to rę b k ę rę c z n ą , w k tó re j p ró c z d ro ­

b ia z g ó w z n a jd o w a ła s ię n ie z n ac z n a su m a  

p ie n ię d z y .

UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY 
GMINNEJ.

P ierw sze z e b ra n ie R a d y G m in n e j g m in y  

W ą b rz e ź n o p o p rz e d z iła M sz a św ię ta w k o ś ­

c ie le p a ru fja ln y m  w W ą b rz e ź n ie , k tó rą o d -  

p ra w ił k s . F e lsk o w sk i d n ia 1 7 . b m . o g o d z . 9  

i n u k tó re j p . S taro s tę re p re z e n to w a ł in sp . 

sa m o rz ą d o w y p . K a m iń sk i. P o M szy św . o d ­

b y ło  s ię u ro c z y s te  p o s ied z e n ie . Z a g a ił je  p o d -  

w ó jc i p . L ip e c k i, w ita ją c p . s ta ro s tę K a lk -  

! S te in a , k s . P  e lsk o w sk ie g o , n a c z . se k r. W y d z . 

i P o w . p . K u c z y ń sk ie g o , in sp . sa m o rzą d o w  e g o  

p . K u m iń sk ie g o  i R u d ę G m in n ą , z a c h ę c a ją c  d o  

z g o d n e j w sp ó łp ra c y w sz y stk ic h c z ło n k ó w  

R u d y G m in n e j i o d d a ł p rz e w  o d n ic tw  o w rę -  

c e s p . s ta ro s ty K a lk s te in a . P o u c z c z e n iu p a ­

m ię c i Z m a rłe g o W o d z a N a ro d u śp . Jó z e fa  

P iłsu d sk ie g o , p . S ta ro s ta w d łiiż .sz c m  p rz e m ó ­

w ie n iu p rz e d s ta w ił z e b ra n y m  z a d a n ia i o b o ­

w ią z k i p ie rw sz e j R a d y G m in n e j, w y b ra n e j  

n a m o c y n o w e j u s ta w y sa m o rz ą d o w e j. D a le j  

p rz e m a w ia ł se k re ta rz g m in y p . S ła w irsk i, 

u w y p u k la ją c z n a c z e n ie h is to ry c z n e g m in y  

z b io ro w ej, p o c z e m n a s tą p iło p o św ię c e n ie  

k rz y ż a  i lo k a li u rz ę d u  p rz e z k s . F e lsk o w sk ie -  

g o . P o d o k o n a n iu u ro c z y s te g o a k tu k s . F e l­

sk o w sk i z w ró c ił s ię w  g o rą c y c h s ło w a c h d o  

R a d y  G m in n e j, w z y w a ją c d o  s to so w a n ia  p rz y  

u rz ę d o w a n iiiu z a sa d y m iło śc i b liź n ie g o ta k  

b a rd z o p o trze b n e j w o b e c n y c h tru d n y ch  w a ­

ru n k a c h ż y c ia .
N a te n z a k o ń c z y ła s ię o fic ja ln a c z ę ść  

p ie rw sz e g o p o s ie d z e n ia R a d y G m in n e j i ro z ­

p o c z ę to o b ra d y . P o u k o ń c z e n iu  ty c h ż e o d b y ł  

s ię w sp ó ln y o b ia d w  h o te lu p o d  „ B ia ły m  O r ­

łe m ", k tó ry  z a sz c zy c ił sw ą o b e c n o śc ią p . s ta ­

ro s ta K a lk ste in i in sp . sa m o rz ą d o w y p . K a ­

m iń sk i.
Z p rz e b ie g u c a łe j u ro c z y s to śc i i o b ra d  

w n io sk o w a ć m o ż n a , ż e R a d a G m in n a w ą b rz e ­

sk a s to i n a w y so k o śc i sw e g o z a d a n ia , ż e ro z ­

p o c z y n a ją c o d p o w ie d z ia ln ą i sz c zy tn ą p ra c e  

z a d a n ie d la d o b ra N a ro d u i P a ń s tw a , 
p rz y p o m o c y B o g a w y p e łn i c ią ż ą c e n a n ie j

K. S. „H. & ZWYCIĘŻA K. S. 
POMORZANKĘ W STOSUNKU 5:5.

W  d n iu św ię ta B o ż e g o C ia ła b a w iła w  

m o ra c h n a sz e g o m ia sta d o sk o n a ła d ru ż y n a  

g ru d z ią d z k a „ H . &  V .“ G o śc ie z a d em o n s tro ­

w a li g rę s to ją cą n a w y so k im  p o z io m ie te c h -

Obowięzek matki
Bi elizna dziecka musi być 

szczególnie czysta

Jak czyste i miękkie będę pie- 
loszki po wypraniu w Radlonie! 
Radion oszczędza wiele czasu i 
trudu, a przytem czyni bieliznę 
śnieźnobiałę. Nadaje się do 

wszelkiej bielizny. Przywraca 
jej pierwotny wyględ i nadaie 
miły, świeży zapach.

Oto właściwy sposób użycia-.

I Rozpuścić Radion w zimnej wodzie

2. Gotować przynajmniej 15 minut

3. Płukać najpierw w goręcej, potem w 

zimnej wodzie

RADION 
pierze wszystko idealnie czysto

R 0  + 5 S

n ic zn y m . D ru ż y n a g o śc i n a d a ła z m iejsc a o -  

s tre te m p o , w  w  y n ik u  c z e g o  ju ż  w  p ie rw  sz y c h  

m in u ta ch g ry z d o b y w a ją 2 g o a le . N ie p e szy  

to je d n a k ż e P o m o rz a n k i, k tó ra re w a n ż u je  

s ię g o a le m  s trz e lo n y m  p rz e z M ic h a łk a . G ra  

to c z y s ię z e z m ie n n e m sz c z ęśc ie m , je d n a k  

d ru ż y n a g o śc i u z y sk u je d a lsz e 2 g o a le a P o -  

m o rz a u k a 1 s trz e lo n y p rz e z , p rz e z G o rz e je w -  

sk ie g o I . D o p a u z y 4 :2 . P o p rz e rw ie P o -  

m o rz a n k a d ą ż y z a w sz e lk ą c e n ę d o w y ró w ­

n a n ia , je d n a k  św ie tln ie g ra ją c e ty ły  g o śc i n ie  

p o z w a la ją s trz e lić w ię c e j ja k 1 g o a la p rz e z  

W ie c k ie g o ; g o śc ie ró w n ie ż z d o b y w a ją 1 g o a ­

la , p o c z e m  sę d z ia k o ń c z y m e c z p rz y s ta n ie  

5 :3 d la g o śc i. Z a z n a c z y ć w y p a d a , ż e d ru ż y n a  

g o śc i o p ie ra s ię n a sz k ie le c ie b y łeg o A -k la -  

so w eg o  P e -P e -G e .

D ru ż y n a g o sp o d a rz y p o c z u w a s ię d o m i­

łe g o o b o w ią z k u p o d z ię k o w ać n a sz e j S z a n . 

P u b lic z n o śc i z a ta k lic z n y u d z ia ł.

„GOLGOTA44
A rty s ty c z n ą re w e la c ją je s t g ra n y w  k i­

n ie „ S ło ń c e " F ilm  „ G O L G O T A ". B y ło b y c o -  

n a jm n ie j n ie w ła śc iw e b ić w w ie lk i d z w o n  

re k la m y , p isz ą c o f ilm ie „ G o lg o ta " . —  W  f il­

m ie ty m , o sn u ty m  n a tle Ż y w o ta i M ę k i Je ­

z u sa C h ry stu sa , S y n B o ż y je s t c e n tra ln ą p o ­

s tac ią d ra m a tu , d o k o ła k tó re j ro z g ry w a ją s ię  

w ie k o p o m n e z d a rz en ia . W  f ilm ie b ie rz e u -  

d z ia l 7 .0 0 0 s ta ty s tó w '. K o sz t p ro d u k c ji f ilm u  

w y n ió sł 2 m iljo n y d o la ró w '. —  S e a n se w  so ­

b o tę o g o d z in ie 5 i 9 —  w  n ie d z ie lę o g o d z . 

1 2 , 3 , 5 , 7 i 9 -te j.

Z WĘDRÓWEK PO POWIECIE
P o d p o w y ż sz y m  ty tu łe m  u m iesz cz a ć b ę ­

d z ie m y w o d s tę p a c h ty g o d n io w y c h sp e c ja l­

n e re p o rta ż e z e w sz y stk ic h m ie jsc o w o śc i n a ­

sz e g o p o w ia tu , k tó re o d w ie d z a ł b ę d z ie je d e n  

z n a sz y c h w sp ó łp ra co w n ik ó w . R e p o rtaż e te  

n a p e w n o z a in te re su ją k a ż d e g o c z y te ln ik a , 

b ę d ą b o w ie m p isa n e w sp o só b p rz y s tę p n y  

i b a rw n y .
P o w ie d z c ie o te rn sw o im  z n a jo m y m , b y  

o n i, p rz e z z a a b o n o w a n ie n a sz eg o p ism a d o ­

w ie d z ie li s ię o c ie k a w y c h w ia d o m o śc iac h ja -  

ja k ie p rz y n o s ić b ę d ą re p o rta ż e „ Z w ę d ró w e k  

p o p o w iec ie ."

POGRZEB ŚP. CHWIEĆKOWEJ
B IE L S K . — Z g o n c e n io n e j o b y w a te lk i  

śp . M ich a lin y z D ra c z y ń sk ic h C h w ie ć k o w e j  

w y w o ła ł w śró d m ie jsc o w e g o O b y w a te lstw a  

lic z n y ż a l, k tó re w z ię ły tłu m n y u d z ia ł w  u -  

ro c z y s to śc ia c h ż a ło lm y c h .
W  p o n ie d z ia łe k d n . 1 7 . b m . o g o d z . 1 8 -e j 

o d b y ła s ię e k sp e rta z d o m u ż a ło b y d o k o ś ­

c io ła w  K o w a le w ie . E k sp o rtę p ro w a d z ił k s . 

p ra ła t L u c ja n C h w ie ć k o , k a n o n ik k a p itu ły  

p iń sk ie j w  a sy śc ie k s . d z ie k a n a P u p p la z K o ­

w a le w a . —  W e w d o re k o g o d z . 9 -te j o d p ra ­

w io n a z o s ta ła M sz a św . ż a ło b n a i e g z e k w ie , 

p o c z em  w y p ro w 'a d z o n o z w ło k i n a c m e n ta rz .

X Pomorza
WIZYTACJA BISKUPIA

D Ź W IE R Z N O . N a ś ro d ę z a p o w ied z ia n y  

b y t p rz y ja z d  J . E . X . B isk u p a D -a O k o n ie w ­

sk ie g o d o n a sz e j p a ra fji. Z c a łą o k a z a ło śc ią  

p rz y g o to w a n o p rz y ję c ie W ło d a rz o w i K o śc io ­

ła . W io sk i, p rz e z k tó re J . E k sc . X . B isk u p  

m ia ł p rz e je ż d ż a ć p rz y s tro jo n o w b ra m )  

try u m fa ln o , z ie le ń i c h o rą g w ie . —  W sz ę d z ie  

w id a ć —  ż e k a ż d y w m iarę s ił i ś ro d k ó w  

s ta ra  s ię b y z g o to w a ć p rz y b y w a ją c e m u k s ię ­

c iu K o śc io ła p rz y ję c ie n a jw sp a n ia lsze .

P rz y b y w a ją c e g o K s. B isk u p a n a te re n  

p a ra łji —  p o w ita ł w im ie n iu w sz y stk ic h  

w ie rn y ch p rz y b ra m ie try u m fa ln e j w Z e l-  

g n ie — p re z e s A k c ji K a to lick ie j p . G rz y ­

b o w sk i. P ię k n y m  w ie rszy k ie m  w ita ła A rc y -  

p a s te rz a —  p . D o m a c h o w sk a , k tó ra X . B i­

sk u p o w i w rę c zy ła w ią z a n k ę p ię k n y c h ró ż .

P o ty m  a k c ie p rz y w ita n ia ru sz y ły sa m o ­

c h o d y e sk o rto w a n e p rz e z c y k lis tó w S tra ż y  

P o ż a rn e j Z e łg n a i D ź w ie rz n a —  d o D ź w ie rz -  

n a . T u D o sto jn e g o G o śc ia o c z e k iw a ły to ­

w a rz y s tw a z e sz ta n d a ram i K S M . M „ K S M . Ż ., 

K ó łk o R o ln ic z e Z e lg n o i in n e . S to so w n e m  

p ię k n e m  p rz e m ó w ie n ie m  w ita ł K się d z u  B isk u ­

p a , w ó jt g m in y Z e lg n o —  p . B lę d a , p o c z e m  
u fo rm o w a ł s ię p o c h ó d z o rk ie s trą  n a c z e le .

Z p ie śn ią „ K to s ię w o p ie k ę " w p ro w a ­

d z o n o K s. B isk u p a  d o  k o śc io ła . T u  w ita ł k s ię ­

c ia K o śc io ła —  p ro b o sz c z p a ra fji k s . P e llo w -  

sk i, p o c z em  k s . p ra ła t S z y d z ik o d c z y ta ł d e ­

k re t J . E k sc . K s. B isk u p a C h e łm iń sk ie g o , m ia ­

n u ją c y K się d z u P ro b o sz c z u P e llo w sk ie g o  

ra d c ą d u c h o w n y m .
„ P ra g n ą c w y ra z ić g łę b o k ie u z n a n ie  

d la  p ra c y  n a u k o w e j i ( lite ra ck ie j, ta k  b a r ­

d z o p o ż ą d a n e j w śró d d u c h o w ie ń s tw a , 

k tó re tra d y c y jn ie o d w ie k ó w  ju ż ro z ż a ­

rz a ło  o g n isk o  w ie d z y , m ia n u ję n in ie jsz e m  

W . X . P ro b o sz c za —  ra d c ą d u c h o w n y m  

a d h o n o re s —  z w sz y stk ie m i p rz y w ile ja ­

m i i p ra w a m i d o z a sz c z y tn e j te j g o d n o ­

śc i p rz y w ią z a n e m i" .
O to tre ść d e k re tu . W  te n w ięc sp o só b  

w y ra z ił W ło d a rz D ie c e z ji sw o je u z n a n ie d la  

p ra c y  n a u k o w e j i lite ra c k ie j n a sze g o  k s . P ro ­

b o sz c z a . K s. L e o n P e llo w sk i w y d a ł o s ta tm o  

trz y d z ie ła : „ św ia t A n io łó w ' i D e m o n ó w " —  

„ P ro b le m  z ła " , „ Z a g a d n ie n ie ż y c ia p o z a g ro ­

b o w e g o " .
Z e św ie c k ic h o d z n a c z e ń , k s . R a d c a P e l-  

Jo w sk i p o s ia d a o fic e rsk i K rz y ż P o lo n ia R e stii-  

tu ta i M e d a l N ie p o d le g ło śc i.

P ię k n e  p rz e m ó w ie n ie w y g ło sił J . E k sc . 

K s. B isk u p  O k o n ie w sk i.
N a stęp n ie K s. B isk u p o d p ra w ił m o d ły  

ż a ło b n e z a d u sz ę M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o , 

z m a rły c h d o s to jn ik ó w K o śc io ła i w d e rn y e h ,  

p o c h o w a n y c h n a c m e n ta rz u , p o c z e m  o d b y ła  

s ię ż a ło b n a p ro c e s ja .
P o k ró tk im  p o s iłk u n a p le b an ji p rz y s tą ­

p ił k s . B isk u p d o u d z ie la n ia S a k ra m en tu  

B ie rz m o w a n ia .
O g o d z . 2 1 z ło ży ły k s . B isk u p o w i h o łd  

to w a rz y s tw a p a ra fji D ź w ie rz n a . P o p isy to ­

w a rz y stw p rz e p la ta n e b y ły śp iew e m c h ó ru  

k o śc ie ln e g o , g rą o rk ie stry i d e k la m a c ja m i 

p p . C y b u łó w n y . K a ź m ie rsk ic j, S o łty só w n y . 

P ię k n y b y ł k o ro w ó d w y k o n a n y  p rz e z  d ru c h -  

n y z K S M . Ż .
P o z a k o ń c z o n y c h p o p isa c h p rz e m ó w ił d o  

z e b ran y c h J . E k sc . K s. B isk u p . O d śp ie w a n ie m  

„ W sz y stk ie n a sz e d z ie n n e sp ra w y " z a k o ń c zę  

n o u ro c z y s to śc i.
P rz y g o to w a n ie m  p rz y ję c ia o ra z , u rz ą d z e ­

n ie m  a k a d e m ji z a ją ł s ię o rg a n ista p . K o n ie ­

c z n y  L e o n .
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S O B O '1  A , D M A  2 1 . 6 . 1 9 3 5 r .
6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a ; 1 2 .0 5 D zien n ik p o łu d n io w y ;

1 2 .1 5 K o n cert; 1 3 .0 0 C h w ilk a d la k o b ie t; 1 3 .0 5 M u zy k a ;

1 4 .3 0 N o w o ści z p ły t; 1 5 .2 ' N a-.z h an d e l iu o r.-k i; 1 5 .3 0  

T eatr W y o b raźn i n ad aje > t.1eh  > w i-k o d la d z iec i; 1 6 .0 0  

S k rzy n k a te ch n iczn a; 1 6 T 5 M ała O rk ie s tra ; 1 6 .5 0 S a ­

ren k a N alu k a ; 1 7 ,0 0 K o n ce rt; 1 4 ,0 0 0 P o rad n ik sp o rto w y ;

1 8 .1 0 M in u ta p o ezji; 1 8 .1 5 C ała P o lsk a śp iew a ; 1 8 .3 0  

P rzeg ląd w y d aw n ic tw ; 1 8 .4 5 ltw o ry J . S . B u ch a ; 1 9 .3 0  

N asze p ie śn i; 1 9 .5 0 P o g ad an k a ak tu a ln a ; 2 0 .0 0 P o zn a j­

m y p rzep isy f in an so w o -ro ln e ; 2 0 .1 0 W  m u zy k aln e j ro ­

d z in ie ; 2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y ; 2 0 .5 5 O b razk i z ży ­

c ia d aw n ej i w sp ó łczesn e j P o lsk i; 2 1 .0 0 A u d y c ja d la  

p o lak ó w  zag ran icą ; 2 1 .3 0 W  g ó ry , w g ó ry m il} b rac ie ; 

2 2 .0 0 W iad o m o ści sp o rto w e; 2 2 .1 0 A u d y c ja lite rack a ; 

2 2 .3 0 M ała O rk ie stra .

zy k a lek k a ; 1 6 .5 0 W ęd ró w k a Jo an n y ; 1 7 .0 0 K o n cert  

(o s ta tn i) z cy k lu „P ięć w iek ó w m u zy k i k am era ln ej;  

1 7 .2 0 1 tw o ry Ir . S ch u b e rta ; 1 8 .0 0 O k o e lek try czn e ;  

1 8 .1 5 ( u la P o lsk a śp iew a; 1 8 .3 0 S k rzy n k a o g ó ln a ; 1 8 .4 0  

C h w ilk a sp o łeczn a; 1 8 .4 5 N ajp ięk n ie jsze m elo d je ;  

1 9 .3 0 A u d y c ja żo łn ie rsk a ; 1 9 .5 0 C o czy tać ! 2 0 .0 0 S k rzy n ­

k a ro ln icza ; 2 0 .1 0 Ś w ięto K u p a ły ; 2 0 .4 5 D zien n ik w ie ­

czo rn y ; 2 0 ,5 5 O b razk i z . ży cia d aw n e j i w sp ó łczesn e j  

P o lsk i; 2 1 .0 0 K o n cert m u zy k i p o lsk ie j; 2 2 .0 5 W iad o ­

m o śc i sp o rto w e; 2 2 .1 0 M ała O rk ies tra 1 . R .

A U D Y C JE R O L N IC Z E R O Z G Ł O Ś N I P O M O R S K IE J

WĄTROBA JEST FILTREMDLA NMLKJIHGFEDCBAK R W I  
W  w ątro b ie w y tw arza s ię żó łć i sp ły w a d o k iszek . G d y w sk u tek zas to ju  
żó łc i tw o rzą s ię w  n ie j o sad y i zb ija ją s ię w  tw a rd e g ru d k i (p ia sek żó ł­
c io w y ), —  g d y n a g ru d k ach o s iad a ją so le w ch o d zące n o rm aln ie w sk ład  
żó łc i, a n a n ich o d k ład a ją s ię w ciąż n o w e o sad y , —  g ru d k i s ta le p o w ięk ­

sza ją  s ię , a  w  rezu ltac ie  p o w sta ją  k am  en ie żó łc io w e.

KURACJA ZIOŁAMI „CHOLEKINAZA"

N ied z ie la , d n ia 2 5 . 6 . 1 9 3 5 r .
— W A R S Z A W A . — 8 .3 0 A u d y c ja p o ran n a ; 1 0 .00  

T ran sm is ja N ab o żeń s tw a z Ł o d z i; 1 0 .5 0 rran sm is ja z  

A m ste rd am u ; 1 2 .05 O g n ie so b ó tk o w e; 1 2 .2 0 P o ran ek  

m u zy czn y ; 1 4 .0 0 .M u zy k a sa lo n o w a ; 1 5 .0 0 S zan u j cu ­

d zą w łasn o ść ; 1 5 .1 0 O rk ies tra M an d o lin is ló w Z w iązk u  

D ru k arzy . W p rze rw ie p o ran k u o g o d z . 1 5 .2 2 „P rze ­

g ląd ry n k ó w  p ro d u k tó w ro ln y ch " ; 1 5 ,4 5 W p o szu k iw a ­

n iu ź ró d e ł d o ch o d u n a w si; 1 6 .0 0 K o n ce rt so lis tó w ; 

1 6 .4 5 E w a S ze lb u rg -Z a rem b in a ; 1 7 .0 0 D la n aszy ch le t­

n isk i u zd ro w isk ; 1 8 .0 0 T ran sm isja z o b o zu P rzy sp o ­

so b ien ia W o jsk o w eg o K o b ie t w O rło w ie ; 1 8 ,1 5 M u zy k u  

sa lo n o w a ; 1 8 .3 0 C ała P o lsk a śp iew a ; 1 8 .4 5 B erlin k a  

i h o lo w n ik ; 1 9 .2 0 W s tu lec ie u ro d z in H en ry k a W ie ­

n iaw sk ieg o ; 1 9 .5 0 N a B ro czy 'k u ; 2 0 .0 0 D zien n ik w ie ­

czo rn y ; 2 0 .1 0 O b razk i z ży cia d aw n e j i w sp ó łczesn e j  

P o lsk i; 2 0 .1 5 W g o d z in ę śm ie rc i; 2 1 .5 0 A u d y c ja m u zy ­

czn o - s ło w n a ; 2 2 .0 0 W iad o m o ści sp o rto w e; 2 2 .2 0 M a ­

ry n a rk a g ra ; 2 3 .0 5 M u zy k u lek k a ; 2 4 .0 0 S o b ó tk i.

P o n ied z ia łek , d n ia 2 4 . 6 . 1 9 3 5 r .
8 ,5 0 A u d y cja p o ran n a . 1 2 ,0 5 D zien n ik p o łu d n io w y ;

1 2 .1 5 D la n aszy ch le tn isk i u zd ro w isk ; 1 5 .3 0 K o n ce rt 

so lis tó w ; 1 6 .0 0 W co s ię b ęd z iem y b aw ili; 1 6 .1 5 M u -

w czas ie o d 2 5 —  2 9 czerw ca .

2 3 . 6 . —  1 5 .0 0 —  1 5 .1 0 —  „W y ch ó w k o n i rem o n to w y ch 1 ' 

p o g ad an k a p . M ak sy  n iiljan S zczep sk i; 2 4 . 6 . 1 5 1 5 —  

1 5 .2 5 — P rzeg ląd g ie łd o w y ; 2 0 .0 0 — 2 0 .1 0 — W iad o ­

m o śc i g o sp o d a rcze z P o m o rza ; 2 5 . 6 . —  1 5 .1 5 —  1 5 .2 5 —  

P rzeg ląd g ie łd o w y ; 2 0 .0 0 —  2 0 .1 0 —  „D z ień p ro p ag an ­

d y k o n ia  * p o g ad an k a m jr. S . S k o czy la s ; 2 6 . 6 . —  

1 5 .1 5 — 1 5 .2 5 —  P rzeg ląd g ie łd o w y ; 2 0 .0 0 —  2 0 .1 0 —  

W iad o m o śc i g o sp o d a rcze ; 2 7 . 6 . —  1 5 .1 5 — 1 5 .2 5 —  

P rzeg ląd g ie łd o w y ; 2 8 . 6 . — 1 5 .1 5 — 1 5 .2 5 P rzeg ląd

g ie td o w y ; 2 0 .0 0 —  2 0 .1 0 —  S k rzy n k a ro ln icza  

w  i in ż . A . M ik siew icz ;

o n to -

W A R S Z A W A

2 3 . 6 . —  1 5 .2 2 „P rzeg ląd ry n k ó w p ro d u k tó w  ro ln y ch " ;  

2 4 . 6 . —  2 0 .0 0 —  „S k rzy n k a ro ln icza" ; 2 5 . 6 . 2 0 .0 1 ) -  

W iad o m o ści ro ln icze; 2 8 .6 . —  2 0 .0 0 S k rzy n k a ro ln icza ;  

2 9 .6 . — 1 5 .0 0 —  „P o g ad an k a ro ln icza" ; 1 5 .2 2 — „C o  

lu b i, a p rzed czem b ro n i s ię p szczo ła " ; 2 0 .0 0 — W ia ­

d o m o śc i ro ln icze .

— B A ćZ N O ść R Z E M IE Ś L N IC Y ! W p ią tek , d n . 2 1 . 

b m . o g o d z . 2 0 (8 w ieczo rem ) o d b ęd z ie s ię w lo k a lu  

p . N ap ie ra ły p rz .} u l. B ro n is ław a P ie rack ieg o n ad zw y ­

cza jn e w aln e zeb ran ie T o w . S am o d z ie ln y ch R zem ieśln i­

k ó w , n a k tó re w szy stk ich czło n k ó w i sy m p a ty k ó w  

u p rze jm ie zap raszam y . N a p o rząd k u o b rad : w y b ó r n o ­

w eg o za rząd u i sp raw a w y jazd u d o Ł o ru n ia w d n iu  

2 3 -g o b m . n a „Ś w ię to R zem io s łu " .

T y m czaso w y Z arząd T o w . S am o d z. R zem .

W szy stk im , k tó rzy o so b iśc ie lu b li­

s to w n ie o k aza li n am tak w ie le se rca  

i w sp ó łczu c ia , o raz w zię li u d z ia ł w  o d ­

p ro w ad zen iu n a m ie jsce w ieczn eg o sp o ­

czy n k u N ajd ro ższy ch Z w ło k ś .p .

MkhaliiiyzoraczyńskichCiiwiećkowBj

„B ó g  zap łać 4 ’

w  szczeg ó ln o śc i W ie leb n em u K s. D zie ­

k an o w i P u p p e lo w i sk ład a ją se rd eczn e

c ó r k i , s y n o w ie , s y n o w a ,  

z ię c io w ie ,  w n u k i  i  r o d z in a

Z a o k azan e w y razy w sp ó łczu c ia w y - K  
rażo n e z p o w o d u zg o n u m atk i m ej o raz a  
w zięc ie u d z ia łu w u ro czy s to śc iach p o - 1  
g rzeb o w y ch ś .p .

E . K  o  h  o  w  e  j I
sk ład am  tą d ro g ą se rd eczn e  5

„Bóg zaptaC8! 
fi. toon i wm ś !
W ą b r z e ź n o , 1 9 cze rw ca 1 9 3 5  r .

S y g n a tu ra : 9 2 .1 1 3 .1 4 1 /3 5

W E Z W A N IE
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie  

F ran ciszek L itw in m ający k an ce larję w K o ­

w alew ie R y n ek n r. 1 p o d aje d o p u b liczn ej w iad o ­

m o śc i, że d n ia 1 5 lip ca 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 0 -te j p rzed  

p o ł. p rzy s tąp i d o o p isu n ie ru ch o m o śc i K p w alew o  

to m  X II. k a rta 2 8 2 d o k tó re j sk ie ro w an a zo s ta ła  

eg zek u c ja w p o szu k iw an iu w ie rzy te ln o śc i w  k w o ­

c ie o k o ło 2 5 .0 0 0 ,—  z ł. p rzy p ad ające j w ie rzy c ie lo ­

w i K o m . K asie O szczęd n o śc i m ias ta T o ru n ia o d  

d łu żn ik a M lecza rn i K o w alew o w  K o w alew ie i w zy ­

w a w szy s tk ie o so b y , n ieu czes tn iczące w p o s tęp o ­

w an iu ab y p rzed u k o ń czen iem  o p isu zg ło s iły  sw o je  

p raw a d o w y m ien io n e j n ieru ch o m o śc i lu b je j p rzy ­

n a leżn o śc i, je że li p raw a ty ch o só b s tan o w ią p rze ­

szk o d ę d o eg zek u cji.

D n ia 1 1 cze rw ca 1 9 3 5 r .

(—) LITWIN, komornik.

MaWatura
w każdej ilości

— do nabycia —

A d m in is t r a c j a

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O *  

u l . M ic k ie w ic z a  1

p o leg a n a p o b u d zen iu w ątro b y d o n o rm a ln e j czy n n o śc i i reg u lu je p rze ­

m ian ę m ate r  j  i.

B R O S Z U R Y  B E Z P Ł A T N E W Y S Y Ł A L A B O R . F IZ JO L O G .-C H E M .

C H O L E K I N A Z A  H . N I E M O J E W S K I E G O

W arszaw a, N o w y Ś w ia t 5 o raz  ap tek i i sk ład y  ap teczn e .

—  B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! —  ćw iczen ia b ęd ą s ię o d  

b y w ać n ad a l jak d o ty ch czas w b u li g im u asty can e j  

p rzy szk o le żeń sk ie j w e w to rk i i p ią tk i o d g o d z . 1 9 ,3 0  

S p o w o d u m ający ch s ię o d b y ć w y stęp ó w , u d z ia ł w ćw i  

czon iach p o w in n i b rać w szy scy , a p rzed ew szy stk iem  

s ta rs i. N ao zeln ik .

_  N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A N IE T O W . 

Ś P IE W U „L U T N IA " o d b ęd z ie s ię d n ia 2 2 . b m . o g o d z . 

2 0 -te j w lo k alu p . K lim k a . P o rząd ek o b rad : S p raw a  

p rzy s tąp ien ia d o „D o m u S p o łeczn eg o” . Z arząd

—  P o w stań cy i W o jacy O . K . V III. p lacó w k a W ą ­

b rzeźn o . — D n ia 2 3 b m . (n ied zie la ) zb ió rk a cz ło n k ó w  

p lacó w k i o g o d z. 5 -te j ran o p rzed S ta ro s tw em , sk ąd  

o 5 .1 5 n astąp i o d m arsz d o C zy sto ch leb ia , ce lem p rze ­

p ro w ad zen ia s trze lan ia z b ro n i w o jsk o w e j o P . O . S .

—  Z arząd O g ó ln eg o Z w iązk u P O D O F I C E R Ó W  R E ­

Z E R W Y — K o ło W ąb rzeźn o zw o łu je zg o d n ie z J 1 2  

lite ra a ) s ta tu tu —  n a d z w y c z a j n e w a ln e z e b r a n ie a a  

d z ie ń 5 0 c z e r w c a 1 9 3 5 r . o g o d z in ie 1 2 w  p o łu d n ie w  

lo k a lu k o l. N ad o ln eg o p rzy u l. M arsza łk a P ilsn d łk ie -  

g o z n ast. p o rząd k iem  o b rad : 1 ) Z ag a jen ie , 2 ) P o w się -  

c ie u ch w a ły w p rzed m io cie p rzy s tąp ien ia d o S to w a ­

rzy szen ia D om u P racy S p o łeczn e j; 3 ) Z ak o ń czen ie . —  

P rzy b y c ie w szy s tk ich czło n k ó w je s t k o n ieczn e . Jeżeli  

d o s ta teczn a ilo ść czło n k ó w n ie s tan ie , o d b ęd z ie s ię ze­

branie o p ó l g o d z in y p ó źn ie j, k tó re b ęd z ie zd o ln e d o  

p o w z ięc ia u ch w al b ez w zg lęd u n a ilo ść cz ło n k ó w .

Z a r z ą d .

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w ie d z .:  

A d a m  S z c z u k a  —  W ą b r z e ź n o - P o m ., n i . M ic k ie w ic z a 1 . 

Z a k ła d y G r a l ic z n e B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m .

„a- UW ■MW W lii

M arsz zaliczo n y b ęd zie d o k o n k u ren c ji o P O S . 

T rzech n a jlep szy ch s trze lcó w o trzy m a n ag ro d y

—  C zło n k ó w o n a jlic zn ie jsze w zięc ie u d z ia łu w s trze ­

lan iu p ro s i  K o m e n d a n t  j D r u k .:

D o  w ia d o m o ś c i  p .  p .K o n s u m e n t ó w  
e n e r g j i e le k t r y c z n e j  

w  W ą b r z e ź n ie
N in ie jszem an u lu jem y n asze o g ło szen ie w  

„G ło s ie W ąb rzesk im 1 4 z d n ia 2 2 . 1 . b r. d o ty czące  
w aru n k ó w  p ła tn o śc i zced o w an y ch n am  p rzez  M ie j­
sk i Z ak ład E lek try czn y w W ąb rzeźn ie n a le ż n o ś c i  

z a  d o s t a r c z o n ą e n e r g j ę e le k t r y c z n ą  i p r o s i -  

n iy  u p r z e j m ie  p .  p .  K o n s u m e n t ó w  o  w p ła c a n ie  

z c e d o w a n y c h n a m  k w o t n a  n a s z e k o n t o w  

K o m u n a iu e j  K a s ie  O s z c z ę d n o ś c i p o w ia t u  C h e ł ­

m iń s k ie g o  w  C h e łm n ie  p r z e z  P .K .O . k o n t o  c z e -  

K o w e  n r . 2 0 2  8 7 2 w  n ie p r z e k r a c z a ln y m  t e r ­

m in ie  s ie d m iu  d n i , l i c z ą c  o d  d n ia  o t r z y m a n ia  

r a c h u n k u . K o n s u m e n t o m , k t ó r z y  w  w y ż e j  o -  

z n a c z o n y m  t e r m in ie  o p ła t y  n ie  u is z c z ą , z o s t a ­

n ie  d o s t a w a  e n e r g j i e le k t r y c z n e j  n a s t ę p n e g o  

d n ia  b e z w z g lę d n ie  w s t r z y m a n a .

Z w ią z e k  E le k tr y f ik a c y j n y  C . S . T .
w  C h e łm n ie .

S y g n a tu ra 1 4 4 6 /3 4

W E Z W A N IE
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w K o w alew ie  

F ran c iszek L itw in m ający k an ce la rję w K o w ale ­

w ie R y n ek 1 p o d a je d o p u b liczn e j w ad o m o sc i, że  

d n ia 1 7 lip ca 1 9 3 5 r . o g o d z . 1 1 -te j przystąpi do 

o p isu n ieru ch o m o śc i O rzech o w o to m IV  

wykaz 1. b9. d o k tó re j sk ie ro w an a zo s ta ła eg ze ­

k u c ja w p o szu k iw an iu w ierzy te ln o śc i w k w o c .e  

6 3 0 ,5 4 z ł. p rzy p ad ające j w ie rzy c ie lo w i P ań s tw o ­

w em u B an k o w i R o ln em u w G ru d ziąd zu o d D łu ż ­

n ik a E m ila W o elk eg o w O rzech o w ie i w zy w a  

w szy s tk ie o so b y , n ieu czes tn iczące w p o s tęp o w an iu , 

ab y p rzed u k o ń czen iem  cu p isu zg ło s iły sw o je p ra ­

w a d o w y  m ien io n e j n ieru ch o m o śc i lu b je j p rzy n a ­

leżn o śc i, je że li p raw a ty ch o só b s tan o w ią p rze ­

szk o d ę d o eg zek u c ji.
W ierzy c ie l o szaco w a ł n ieru ch o m o ść n a k w o tę  

2 .3 5 5 ,—  z ł.

D n ia 1 4 czerw ca 9 3 5 r .

(—) LITWIN, komornik.

N u m er ak t: K m . 3 0 2 3 /3 4 , 1 2 9 7 /3 5 . 

O B W IE S Z C Z E N IE O L IC Y T A C JI  

.R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w W ąb rzeźn ie , 

Jan G ió w czew sk i, m ający k an ce la rję w W ąb rzeź ­

n ie u l. Ż w irk i i W ig u ry 1 2 n a p o d s taw ie a rt. 6 0 2  

i 6 0 4 § ii k p c . p o d a je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i,

O B W IE S Z C Z E N IE O  L IC Y T A C JI  

R U C H O M O Ś C I

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  K o w alew ie L it­

w in h ran c iszek m ający k an ce larję sw o ją w K o w a ­

lew ie p rzy u l. R y n k u n r. 1 n a p o d s taw ie a rt, 6 0 2  

k p c ., p o d a je d o p u b liczn ej w iad o m o ści, że d n ia 2 ó  

cze rw ca b r. o g o d z . 1 1 -te j w K o w alew ie p rzy u l. 

R y n k u o d b ęd zie  s ię licy tac ja ru ch o m o śc i n a leżący ch  

d o K u n eg u n d y N eu m ero w e j, sk ład a jący ch s ię z  

w ięk szej ilo śc i ro zm a ity ch m eb li, u rząd zen ia re s ta ­

u racy jn eg o o raz fo rtep ian u , o szaco w an y ch n a łą cz ­

n ą su m ę 1 1 8 0 ,—  z ł.

R u ch o m o śc i o b e jrzeć m o żn a w d n iu licy tac ji  

w  m iejscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m ,

K o w alew o , d n ia 1 9 cze rw ca 1 9 3 5 r .

(— ) L itw in , k o m o rn ik .

K a j a k

d w u o so b o w y  z  żag lem  ta ­
n io sp rzed an i

P s z c z ó łk o w s k i  

w y b u d . p o d  N ie lu b

2  m ie s z k a n ia

3 w zg l. 4 p o k o jo w e z  

o g ró d k iem  za raz  lu b  p ó ź ­

n ie j d o  w y n a jęc ia

M ic k ie w ic z a  4

Z g ło szen ia w k an ce la rji  

ad w o k a ta B alce rsk ieg o

eSSiSSSi

że o d b ęd zie s ię :
1. w dniu 25 czerwca 35 r. o godz. 9,30 pier­

wsza licytacja ruchomości skadających się.

1 kanapy, 1 szafy dębowej trzy częściowej wraz

z lustrem nowej

o szaco w an y ch n a łą czn ą su m ę 3 0 0 , z ł.

Z b ió rk a re flek tan tó w p rzy u l. M arsz . Jó ze fa  

P iłsu d sk ieg o n r, 2 5 ,
3 . W dniu 25 czerwca 35 r. o godz. 9,15 pier­

wsza licytacja ruchomości składających się:

1 maszyny do szycia „Singer" 

o szaco w an y ch n a łą czn ą su m ę 4 0 0 , z ł.

Z b ió rk a re flek tan tó w  p rzy u l. B ern a rd a 1 .

(— ) G Ł Ó W C Z E W S K I K o m o rn ik

i Wapno budowlane * 
w y b o ro w e j jak o śc i p o cen ach d j  

fab ry czn y ch sp rzed a je - --------- “

I l i Z A R Z Ą D  Z J E D N .  Z A K Ł A D Ó W  W A P I E N N Y C H

„ W A P N O R U D " m
™ Warszawa, T ręb ack a 1 5 te l. 6 1 1 - 0 4

IB
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M r s o b o tę  d n ia  2 2  b m . o  g o d z . 5  e j i 9  e j w ie c z .  

W  n ie d z ie lę 2 3  b m . o  g o d z . 1 2 , 3 , 5 , 7 , i 9 - e j  
w y św ie tla p o d w y so k im p ro tek to ra tem A k c ji § K a to -  

■ - lick ie j p o tężn y  a rcy film  p t. ,,

K IN O  

d źw ięk o w e  

S Ł O N C E

W y d z ie r ż a w ię

1 lu b 2 p o k o jo w e m iesz ­
k an ie z k u ch n ią i sp ich ­
le rz
u l . M a r s z . P i łs u d s . 4 2

C z e la d n ik  
k o ło d z ie j s k i  p o trzeb n y  
za raz

S ie r a d z k i  W ą b r z e ź n o  

u l. Jad w ig i

M ie s z k a n ie  
s ło n e c z n e  ca łk . rem o n t 
3 p o k o je , k u ch n ia i k o ­
m o ra 1 . p ię tro .

j Ż w ir k i W ig u r y  1 6

P r z y j m ę

o d 1 lip ca u czc iw eg o  
m ło d szeg o i s iln eg o p o ­
m o c n ik a  m ły n a r s k ie ­
g o  o raz s iln eg o  ^ s łu ż ą ­
c e g o  d o  k o n i  i d z ie w ­
c z y n ę  w  w ie k u  1 8 - 2 0  
la t d o jp rac d o m o w y ch  
w  g o sp o d a rs tw ie

M ie c z y ń s k i m ły n

„ S t r u ś * 4 p o cz ta W ie lk ie  

R y ch n o w o p o w W ąb ­

rzeźn o

M ie s z k a n ia

2 p o k o je o d 1 s ie rp n ia  

p o szu k u je

z g ł . d o  „ G ło s u * * p o d  

m ie s z k a n ie

„GOLGOTA**
..................

W s t ę p  d la d z ie c i 2 5  g r . d la  m ło d z ie ż y  5 0  g r .

25 zł. nagrody 
d am za d o p ro w ad zen ie  

m i p sa  T e r r ie r a  b ia ło -  

c z a r n e g o , k tó ry zg in ą ł  

1 7 b m ,

E . Z ie l iń s k i

W o ln o śc i 1 5 te l. 1 0 8

K siążn ica  K o p em ik au sk a

w Toruniu


